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Wstęp 
  Poruszanie tematyki myśliwskiej w obecnych czasach jest 

rzeczą trudną i niekiedy ryzykowną nawet w odniesieniu do tak wielkiej 
postaci jaką niewątpliwie był Wincenty Pol. Ruchy- głównie 
młodzieżowe- określające się za ekologiczne starają się zdyskredytować 
działalność myśliwych często nie wiedząc jak wielkie znaczenie miało 
myślistwo w życiu narodów a szczególnie na terenach zamieszkałych 
przez Słowian i  ludy nadbałtyckie. Myślistwo było elementem  życia 
elit politycznych ,  gospodarczych i intelektualnych. Wrażenia z 
polowań były tematem wielu utworów literackich, dzieł malarskich  czy 
rzeźby. Namiętnym myśliwym był papież Leon X ,któremu Polak 
Mikołaj z Husowa /Podkarpacie/ dedykował utwór „Pieśń o wyglądzie, 
dzikości i polowaniu na żubra”.  

 

 Znakomitym opracowaniem tematyki  myśliwskiej w literaturze 
jest praca  Beaty Mytych  „Poetyka i łowy - o idei dawnego polowania 
w literaturze połowy XIX w”. 

 



 
I. Czym było i jest myślistwo  

i polowanie? 

  Wyraz „myślistwo” pochodzić zdaje się od słowa 
myśleć ,bo człowiek mający upodobanie w myślistwie błąka 
się po lasach, kniejach , a czatując na zwierza musi ciągle 
natężać umysł i obmyślać sposoby jak najłatwiej zwierzę 
znaleźć i ubić używając do tego broni i psów. Sciganie 
zwierzyny jest podszyte pożądaniem przygody, żądzą ruchu 
ciała i myśli, wymaga wiele poświęceń, czasami bywa 
niebezpieczne. Jan Ostroróg stwierdza: Człowiek myśliwy nie 
dośpi , nie doje, spragnie, umoknie, uznoi się  a wszystko mu 
to lekko dla tego smaku, który w myślistwie czuje 
 
Pole „popisane” krzyżującymi się tropami, szczególnie jeśli 
dotyczy to białego pola, czyli terenu pokrytego śniegiem, 
zaprasza niejako do lektury, wystawia ślady niejako stronice 
książki opowiadającej zajmujące historie. 

 



 
Julian Ejsmond tak pisze: 

 
 Najpiękniejszą księgą myśliwską i najdroższą dla 
serca jest biały kobierzec śniegu, na której zwierz 
tajemniczem pismem swych tropów opowiada dzieje 
puszczy zimowej. Odczytujemy czarowne opowieści  

o miłosnych zalotach leśnych mieszkańców, tragiczne  

a krwawe zdarzenia , dzikie pościgi, ucieczki, zasadzki 
lisie, radosne pląsy zajęcze. 

 

 Zmieniały się czasy a z nimi formy polowania, broń,  
cele polowań,  ilość i gatunki zwierzyny ale przeżycia 
myśliwskie pozostają takie same. 

 



 
II. Skąd zainteresowania  myśliwskie 

Pola? 
  Niewątpliwie Wincenty Pol od wieku 

młodzieńczego był towarzyszem łowów 
Aleksandra  Fredry, odbywanych w okolicach 
Lwowa . Ten wielki komediopisarz tak określił 
swój stosunek do myślistwa : 

Nigdy mi się nad książką nie zmarszczyło czoło 

   Trąbka myśliwska w knieji  była moją szkołą. 

 



 
Wielkie wrażenie na młodym  Wincentym zrobił wiersz 

„Polowanie” A. Fredry napisany w 1830 r. o którym 
pisze: 

 
 W Wigilię Nowego Roku kończyliśmy za 
młodości mojej wieczory myśliwskie przy 
kominku i w towarzystwie zawsze znalazł się 
ktoś, co nam z zapałem wygłosił wiersz A. Fredry 
„Polowanie”… Otworzył mi oczy i serce na 
piękność rodowej poezji, nauczył zapatrywać się 
poetycznie na żywe stosunki świata, który nas 
otacza i którym żyliśmy całym sercem. 

 



            Zamek w Lesku                               Ksawery hr. Krasicki - „Pan na Lesku”  

 Największy wpływ na myśliwskie zainteresowania 

Pola  wywarł  jednak jego duchowy patron- Pan na Lesku- 
Ksawery hr. Krasicki. To od Krasickiego, świetnego 
gawędziarza, zasłyszał wiele myśliwskich opowieści.  

 



W 1836r Pol osiadł w Kalnicy, wydzierżawionej mu 
przez hr. Krasickiego, który, jako zapalony myśliwy był 
częstym gościem „Szumnego Dworku”. Zwierzyny było 
mnóstwo-niekiedy za wiele, bo gdy zamieć nawiedziła 
okolicę wygłodniałe dziki wdzierały się do dworu i wsi. 

  
 
 
 
 
 
 
 
 

„Szumny Dwór” 



 
W  objaśnieniach do poematu rycerskiego 

„Mohort” pisze Pol: 

  Za mojej pamięci zabito w Liskich lasach dwa rysie. 
Polowanie na rysia jest niebezpieczne, bo psuje bardzo 
psiarnię, a przyparty ostro ryś rzuca się nawet na ludzi. 
Pamiętam polowaliśmy z P. Ksawerym nad Liskiem na górze 
Czulnia zwanej - psy zagrały , lecz po chwili, lubo strzał nie 
padł, ucięły nagle. ..Otóż kiedy psy ucięły  wstrzymał się P. 
Ksawery i rzekł do mnie po chwili: To nie przelewki, to ryś. 
Stać! Ja go dojdę. I jakoż naprzód strzelił Grzegorz myśliwy 
a potem P . Ksawery i po raz pierwszy w życiu zobaczyłem 
rysia…  Sześć do dziesięciu godzin jeździł  P. Ksawery konno  
dziennie. a jesienią wziąwszy kilku przyjaciół i charty, 
spuszczał się z Gór  Sanockich na równiny     
i dwa, trzy a nawet cztery tygodnie szczuł na równinach 
pomiędzy Podgórzem a ujściem Sanu. 
 



„Czulnia” - ulubiony rewir polowań  

Ksawerego Krasickiego 



 W „Roku myśliwca „ pisze o polowaniu na 
żubry: …myśliwe  wozy hetmańskie i królewskie było 
zwyczajem okrywać  żubrzą skórą   

z wierzchu. Nic okazalszego nad taki rydwan, który 
raz w życiu widziałem, kiedy przy nas w 
białowieskiej puszczy zabito żubra. Ogromny 
pakowny rydwan okryła ta skóra, a łeb żubrzy  

z okazałą grzywą zwieszał się z tyłu rydwanu, 
ciągniętego czterą końmi wzdłuż puszczy. 

Opisane przypadki świadczą o aktywnym udziale  
Wincentego Pola  w myśliwskiej przygodzie. 

 

 



„Rok Myśliwca” - Grudzień 



III. Myśliwskie wątki w twórczości literackiej. 

 

Pojawiają się one w wielu utworach i przybierają 
rożne formy , bądź to opisów polowań, 
zachowań zwierząt, opisów zwyczajów 
myśliwskich  czy elementów ubiorów. W  „Pieśni 
o ziemi naszej” zauważa Pol charakterystyczne 
dla danej krainy cechy krajobrazów i zachowania 
jej mieszkańców związane z myślistwem. 

 



Litwa – kraina grubego zwierza 
…A za głosem z tokowiska  
Czesze gęstwią leśnik śmiały 
Przez jedlniki i zawały 
Stanął  słucha- tam dzik ryje 
Uroczyskiem łoś pomyka 
Padło wietrząc wilk zawyje 
A puszczami żubr pomyka 
Da! Niech ryje , niechaj wyje 
Niech pomyka,  niech poryka 
Na strzał padnie mi przed psami 
Com dziś jeszcze nie zastrzelił 
Byle tylko się barciami  
Niedźwiedź  ze mną  nie podzielił. 
Lud nie  darmo to myśliwy 
W puszczy też go widzieć warto 
Z strzelbą  w ręku lub na łodzi  
Jak mu lekko i otwarto 
Jak strzał trafia , wiosło chodzi 
Jak zna dobrze wagę zwierza 
Wszystkie knieje i ostępy. 
 

„Rok Myśliwca” - Lipiec 



Wołyń - myślistwo ptasze: 
  
Jeśliś bracie jest myśliwy 
Na wołyńskie zajedż stawy 
Boś nie słyszał takiej wrzawy 
Dzikich ptaków, jakoś żywy. 
Podsuń czółnem pod szuwary 
Bo pocieszne ptasie rady 
Tam to sejmy, tam to gwary  
I zaloty i biesiady ! 
Patrząc na te ptasze zwady 
Tak się dziwnie w myśli plecie 
Tak się tonie w ptasiej wrzawie 
Iż przepomni człek o świecie. 

„Rok Myśliwca” - Czerwiec 



Ukraina- raj dla charciarzy: 

 

Tam to konie, tam to charty 

Step rozległy,  świat otwarty 

Szumi woda porohami 

Od porohów sokół leci 

Wicher wyje mogiłami 

Wilk oczyma nocą świeci 

Burzanami koza dzika  

Oczeretem lis pomyka 

Pędzi tabun, gdy wilk wpadnie 

 
„Rok Myśliwca” - Wrzesień 



Dwór szlachty małopolskiej, 
tak Pol opisuje: 
  
Sień obszerna, a przy ganku 
Wiszą strzelby , smycze, rogi 
Kordy, rzędy, drożne burki 
I wyprawne pękiem skórki 
Stół dębowy , woskowany 
Pod nim niedźwiedź rozesłany. 

„Pokój myśliwski 



Wątki myśliwskie pojawiają się też  
w poemacie rycerskim „Mohort” 

Ksawery wyjeżdżając na służbę na ukraińskie kresy zostaje 
wyposażony przez ojca w to, co wg. niego będzie bardzo 
przydatne: 

… dał mi Jegomość… dwie strzelby dowodne … dwie 
smycze chartów… 

W innym miejscu opisując objazd stanic Mohort mówi: 

… najstarszy trębacz, nasz Kafarek…był myśliwy sławny: 

Tuż przy nim  zawsze  chartów kilka,  

Z których brał każdy pojedynkiem wilka 

 



Myśliwskiej przygodzie oddawały się też kobiety: 
 

…A Pan Marszałek zarządził śniadanie.. 
A potem na koń i dalejże w pole 
Były i panie co jeździły konno 
A gdy Kafarek wypuścił sokole 
to nawet łabędż nie wyszedł obronno 
jeżli dosiedzial w stepowem jeziorku  
a drobnej ptaszki  co niemiara w worku 
Po takich łowach bywał obiad w lasku 
A już wieczorem przy kagańców blasku  
Sukno przed namiot, a na wóz trębacze 
I taka radość, że aż serce skacze 
 „Mohort” – Wincenty Pol 



 
W tradycji myśliwskiej poczesne miejsce zajmują biesiady. 

Najważniejszą jest ta przygotowywana  po polowaniu 
hubertowskim. W „Roku Mysliwca” Pol zamieścił opis takiej 

wspaniałej uczty w dworku Ksawerego hr. Krasickiego w Posadzie 
Liskiej: 

 
 

Obiad będzie dobry  ale musimy począć od wódki, 
wszystkiego będzie na cześć św. Huberta po troje. Więc 
naprzód trzy myśliwskie wódki: topolówka z pączków, 
dębówka także z pączków i jałowcówka , wszystko wódki 
trzyletnie, pięknie sklarowane…Do tych trzech wódek są trzy 
przyprawy: dzięgiel miałko tłuczony, pieprz tłuczony grubo i 
świeże sadło borsucze na odżywienie trzewiów… Po wódce 
pójdą przekąski. Więc na przód królewska wędlina bo ozorki 
jeleni i języczki  z kozłów do chrzanu , na drugą przekąskę 
marynowane kożlę dzikiej kozy , na trzecią serek utarty z 
głuszca przekładany białymi truflami 

 



 W tle fotografii dworek w Posadzie Liskiej 



Opis tej biesiady, to już fragment  „ Roku Myśliwca”, utworu 
powstałego pod koniec życia Wincentego Pola. Pisany w formie 
kalendarza stanowi ukoronowanie twórczości nawiązującej do 

tematyki myśliwskiej. 

  W tym utworze,  w którym przeplatają się formy epickie z 
poezją i licznymi przysłowiami  Pol zawarł opis tradycji myśliwskich 
oraz polskich zwyczajów i obyczajów. We wstępie do „Roku myśliwca” 
pisze „Jednym z odcieni  życia naszego wiejskiego jest myślistwo. 
Zamiłowanie do niego jest tak stare jak dzieje ludzkości i stawało się 
niekiedy powołaniem dla całych epok i warstw społecznych, stąd też 
łączą się z życiem myśliwego tradycje zwyczaje i obyczaje narodu 
pozostające w związku z życiem miejscowej natury.” Ten kalendarz dla 
myśliwych zawiera wierszowany opis comiesięcznych zmian w układzie 
gwiazd, nazwany przez autora „Zegarem Słonecznym”. Jest to 
świadectwo głębokiej wiedzy astronomicznej autora. Wspaniałych 
doznań dla myśliwego mogą dostarczyć „Głosy, widoki natury i 
polowanie” stanowiące część epicką „ Roku myśliwca”. Zawierają one 
mnóstwo obserwacji własnych autora i ludowych przesądów. Zawarto 
tu opisy zachowań zwierzyny, okresy i sposoby polowań, często 
odmienne od tych obowiązujących obecnie. 
 



„Rok Myśliwca” – Wincenty Pol 



 Wspaniałym uzupełnieniem tego dzieła są 
ryciny przyjaciela poety Juliusza Kossaka ilustrujące 
każdy miesiąc zwyczajem łowieckim. Bez tych rycin 
przeżycia związane z czytaniem byłyby niepełne.  
W XIX w. Polsce była to jedna z niewielu książek o tej 
tematyce, obecna w bibliotekach domowych.  
„ Rok myśliwca „ to swoisty kalendarz stanowiący 
gatunek literacki Pol- poeta i naukowiec- doświadcza 
złożoności  i wielobarwności świata dlatego wie, iż nie 
może oderwać myślistwa od zmieniającej się cyklicznie 
natury. Wie również , że każdy opis upraszcza 
rzeczywistość. Nie rezygnuje jednak, mocuje się  
z Niebem i Ziemią, które mówią obrazami , głosami , 
zapachami zarówno do zmysłów jak i do emocji. Pol 
próbuje zobaczyć, dotknąć , poczuć wszystko, dlatego, 
że świat do niego mówi. 



„Rok Myśliwca” – Listopad 



Od 1862 r. poeta zmaga się z problemami zdrowotnymi, zaczyna 
stopniowo tracić wzrok. Operacja usunięcia katarakty w 1868 r. nie 
przywraca mu widzenia. W związku z tym, swój ostatni utwór 
„Starosta Kiślacki” dyktuje córce Julii. Jego bohaterem jest Kiślacki, 
który po śmierci żony i usamodzielnieniu się dzieci zostawia sobie wieś 
w Sanockiem i oddaje się łowieckiej namiętności. To pan wielki  
i wielki myśliwy, który wydaje fortunę na konie , psy czy strzelby. 

Bo robił fortunę i robił i tracił 
Za konia dobrego jak za wieś zapłacił 
Za pieska zmyślnego oddawał dzierżawy 
Za strzelbę dowodną spust oddał i stawy” 
„ Starosta bił tylko królewską zwierzynę 
Więc rysie i dziki, jelenia i głuszca 
Niedzwiedzia- a resztę to płazem już puszczał 
 A kotem i sarną obdzielał chudzinę 
 



We wstępie do utworu padają słowa ubolewania z powodu zaniku 
obyczajów łowieckich: 
I lasy gdzieś szumią … i puszcza się mroczy 
Lecz trąbki myśliwskiej nie chwyci już ucho  
I złai  łowieckiej nie ujrzysz na oczy 
 I pusto jak gdyby w pustyni i głucho 
  
Następnie by wzmocnić poczucie straty rysuje  
obraz niezmienionej puszczy: 
Tak samo jelenie czmychają te rogi  
I dziki tak samo zaległy barłogi 
I niedzwiedż  tak samo na owsy wychodzi 
Tak samo na sarny ukryty ryś godzi 
Tak samo przez bagna łoś jeszcze pomyka 
 Tak samo wśród puszczy żubr stary poryka 
… Tak samo i dzisiaj bez zmiany się dzieje 
Lecz tylko już łowów nie znają te knieje 



Lecz w pewnym momencie do głosu dochodzi rozsądek: 
„ A przecież to jeszcze nie bardzo tak dawno 
Jak knieja bywała po łowach tak sławną- 
Lecz nie ma co mówić i próżna to praca 
Co było to przeszło i nigdy nie wraca” 
  
 
Kiślacki, sanocki myśliwy,  ubolewa nie tyle nad zanikiem  
myśliwskiego rzemiosła, ale także brakiem zrozumienia dla tej 
tradycji: 
„Dziś tylko po łowach zostało podanie 
I kiedy wśród żywych wskrzeszone zostanie 
Nikt przecie podanie zrozumieć nie umie” 
  
  



Pol dostrzega zmierzch Rzeczpospolitej szlacheckiej, a wraz z nią 
odejście  w niepamięć sarmackiej edukacji młodzieży polegającej na 
nauce jazdy konnej, strzelectwie a przede wszystkim uczestnictwie 
w polowaniach. Uwidacznia się kres wielkiego łowiectwa. Dlatego 
poeta przenosi do lamusa to, co według niego cenne, co należy 
zachować dla potomnych: 
 
To niechaj  w tym starym lamusie się skryje 
Co stało się blichtrem i niechaj tu żyje  
I obok dżwirówki niech trąbka się wije 
 
I dalej… 
Nie ma już dzisiaj pamiętnika prawie 
Jak na jelenie przestali polować 
Więc ku pamięci a puszczy ku sławie 
Warto by Panu ten róg jakoś schować 



IV. Podsumowanie  

• W twórczości W. Pola tradycja stanowi integralną część 
świadomości narodowej. 

• Myślistwo to tradycja mocno zakorzeniona  w świadomości  
a podtrzymywanie  tradycji  to jedna z form patriotyzmu. 

• Wincenty Pol swą twórczość i postawę obywatelską łączył z 
misją „strażnika narodowej pamięci”, dzięki czemu tradycja 
i literatura przetrwały i rozwijały się w trudnych czasach 
zaborów.  

• „ Rok myśliwca” – sztandarowym zabytkiem polskiej kultury 
łowieckiej 

• Z utworów W. Pola emanuje miłość do przyrody i znakomita 
umiejętność obserwacji natury 
 



V. Zakończenie 

Jakie przesłanie chce Pol przekazać obecnym myśliwym ? 
Sądzę,  że jest to „nadzieja na zrozumienie”  wyrażona 
słowami Kiślackiego: 
 
….siedzą gdzieś ludzie 
Co wiedzą ,że wszystko zdobywa się w trudzie 
Ci jeszcze ocenią łowieckie zabawy 
I sławne na zwierza grubego obławy; 
I jako się niesie ta  trąbka po rosie 
Gdy potraw ostatni już leży w pokosie  
Tak powieść ostatnia niech do nich się niesie 
I jeszcze przemówi o łowach i lesie 
 



-    Zgoda? 
-    Zgoda! 

 


